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„Pan wszystło uczyni”. 

psalm 37, 5. 

Psalmista mattwi się na wido? pemodzenia złych, lier 

dy sprawiedliwym nie ubają się przedsięwiięcia; niejeden 3 
nas miewa podobne uczucia, gdyż tejeba przygnać, i} dzie 
mym jest ten świat, bzieją się bowiem na nim rjeczy trudne 
bo zrozumienia, tat, iż wydaje się nam częstofrać, że zacho» 
dq pomyłfi lub objawia się zła wola w jatjądjie jego. Pis 
smo święte odbamna ptzewidziałó jarjuty, czynione Bostiej 
ODpattzności, dlatego jąda ano od nas wiaty. albowiem bej 
niej życie ziemskie staje się nicdorzecjnem i nicznośnem, Mia: 
ra poucza nas, je ta ziemia podlega wpływowi potegi jłoe 
śliwej, ttórą Pismo święte nazywa Esiążęciem tego Świata, 
a Jejus Lhrystus zwycięjył tego wroga; przej wiatę staje: 
my się uczestnifami tego zwycięstwa i Bostępujemy spełecze 
ności 3 Bogiem, a miłość Jego zamienia nam utrapienia, 
tajemnice i trudnosci na jwycięstwa i postępy w jyciu chtjee 
ścijaństiem; wiarą polecamy Panu prjyszłość swoją, a On 
cudownie Działa wedlug słóm psalmisty: „Spuść na pana 

droge swoją, a ufaj w Rim, a On wszystko uczyni”. 


Położenie gospodarcze Yiemiec 


Aby jrozumieć Dofładniej, w jatiem położeniu politycz: 
nem jnajdują się obecnie Riemey, trjeba sobie wyrobić por 
jęcie o tle gospodatejem, na ttórem rozgrywają się owe tat 
jnamienne dla Rzeszy i całej Europy przemroty mewnętujne 
w ftiemezech. 

Wedlug danych beriństiego instytutu badania Tonjunte 
tut, produteja przemysłowa w Niemcjech spadła w stosun: 
fu bo rolu ubiegłego o 15 bo 20 procent. -Jlościowo pros 
dutcja spadła w pierwszej połowie tofu blejąceqo o 10 pros 
cent w stosunfu do tegoz ofresu rotu ubiegłego, spotrjtbos 
wanie prądu eleftrycznego dla celów przemysłowych zmniej: 
sjyło się o 14 procent (w cjetcu rotu biejącego), tadunti 
tolejowe obnijyły się o 18 procent, ilość ptjepracowanych 
godzin m przemyśle jmniejszyła się o 17 protent. W potos 
wie sierpnia rofu biejącefo bezrobocie sięgało 2,850,000 
giów, 3 czego 54 procent pobictało jasiłti bla bezrobotnych, 
15 procent pobierało wsparcia dla ofiar fryjysu, 15 proe 
cent pobierało zapomogę, objętą statystytą opieti społecznej 
miast, a otoło 400,000 ludzi nle pobietało jadnych Jasiłtów. 
SJnstytut prjewiduje na Eoniee grudnia rotu biejącego mitośt 
bezrobocia do 3,500,000 ludji, co nawet ma jesjcje wątose 
nąć w styczniu i lutym 198! rotu. 

Wywó, niemiecfi spadł o 14 procent m stosunfu do 
rofu ubiegłego. Ten spadet wartości ma a jednej strony 
przyczynę w ogólnym spadfu pojiomu cen światowych, 3 drus 
qiej strony w ograniczonej zdolności zagranicy do ptzyjmo» 


wania niemieckiej producjł (instytut nie pisze, tjecz prosta, 
i; same Miemcy robię mszystfa, aby smój wywóz przemy: 
słowy na rynti, qojie by mogly wywozić, ograniczyć mojtis 
wie silnie ja pomocą bezsensownej swej polityłi protefcjo» 
nalijmu rolnego). zresztą bilans bandlowy fiemiec wstutet 
spadłu prjytwozu jest nawet stalc czynny. 

Spadef cen światowych na surowce i trudności nys 
wojowe w Niemczech spowodowały spade? cen zarówno sus 
rowców, jal i półfabrytatów i produitów gotowych. Ceny 
artytułów spojywczych spabły od roľu 1928 o 10 procent, 
podcjas, qby środli probufcji tylfo o 2 procent, Jeśli spas 
def cen jest w Niemczech jednak tat niewielti, to powodem 
tego jest rjąbowa ałeja pomocy dla rolnictwa, łtóra zaintee 
tesowała jnacjną część produtcji przemysłowej, utrzymując 
w ten sposób ceny, ttre właściwie powinny spaść jeszcze 
o jafieś 2 procent, gdyby tego właśnie czynnifa momnętez 
neqo nie było. 

Ra ryntu tapitałów niepewność sytuacji politycznej wyr 
wołała przerwe w inweslycjach Dowodem tega jest, nas 
prjytład, ij w dziedzinie budowlanej inwestycje w rolu bies 
jącym wabają śię w sumie od 7 do 7 i pół miljarda mar 
xE w porównaniu 3 niemał 9 ma miljachami mare? w las 
tach 1928—1929. To zmniejszenie atcji budowlanej powo: 
duje 3 jednej strony wypadnięcie ofofo 700 milionów mare? 
4atobtów dla robotników budowlanych, z drugiej zaś stur- 
czenie sig tynfu zbytu dla produtów budowlanych m zatree 
sie ofoło 760 do 850 miljonów maret. Tybdatfi w budos 
wnictwie miesjfaniówem spadły ; 3,5 miljarda na 2,8 mile 
jardów maref, na fabtyti i załady 4 2,7 miljardów na 2,4 
miljaroów maret i wreszcie na budowle publiczne 3 2,7 mile 
jardów na 1,8 miljarbów mater. 

Atcje na ryntach równiej wsłuteł niepewności politycje 
nej zaczęły spadać m Pursie. 

Mimo pewnych opna? polepszenia, produtcja, a zwłasze 
cja przemysł maszynowy, eleftrótechnicjny, bawełniany itd., 
spada nadal, 

W tego rodbjaju sytuacji gospodarczej zamiast wytęzyć 
wszystkie siły ĉo pracy nad opanowaniem Tryzysu, zamłast 
odrzucić polityfę qospodatcją obecnego rządu niemieckiego, 
jrywającą mszelfie więzy gospodarcze 1 zagranica i tmotiqe 
cą wprost mur niepcjebyty je wszysttiemi państwami, są: 
siabującemi } Miemcami, wyborcy niemieccy poszli dnia 14 
blejącego miesiąca Breda jupełnego zamętu politycznego, odu 
dbając 14 miljonów qłosów na partje, ftóre, badj ca bądź, 
dbają do całtowitego zburzenia istniejąceqo w Kiemcjech u 
stroju gospodarczego (narodowi socjaliści i Pomuniści), 
badi praqną tujnujących przeobtajeń politycznych (monar: 
chiści niemiecto.narodowi 3 pod mafu Śufenberga). 

Gzy wyjdgie to na zdrowie organizmowi dospodarcjemi 
Ryesjy — niedbaleta pujyszłość poľaje. 


154 Gaj eta m 


ny. 3a 


Sprawy polityczne. 


Palska. Po kilkudniowym pobycie w Warszawie, wy- 
jechał do Maskwy poseł polski przy rządzie sowieckim, p. 
Stanislaw Patek. 

— Rząd Polski wysłał do rządu litewskiego notę, wy- 
ražającą gotowość rozpoczęcia z Litwą rokowań bezpo- 
średnich, dotyczących uregulowania ruchu granicznego. 

— Czynią się przygotowania do wyborów do Sejmu 
i Senatu. 

— Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej ogłosił de- 
kret w sprawie przeprowadzenia wyborów. Za nadużycia 
wyborcze grozi kara do 5 lat więzienia. 

— Niejaki Polański, komunista, podobno obywatel ru- 
muński, dokonać miał zamachu na poselstwo bolszewickie 
w Warszawie, pragnąc sprowokować zamęt polityczny. Za- 
mach nie udał się. Polański zbiegł, lecz aresztowano ga 
w Jugosławii. 

— Hasłem Pomorza — jest zwarty front wyborczy. 
Wszyscy bronić pragną odwiecznie polskiej ziemi pomor- 
skiej przed zakusami niemieckiemi, Komu miła mowa oj- 
ców, mowa polska, głosować będzie na listę polską, którą 
popierać będą wszystkie stronnictwa. 

— Poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Buenos Aires, 
stolicy Argentyny, w Ameryce Pałudniowej, zakomunikował 
władzom tamtejszym, że Polska uznaje tymczasowy rząd 
argentyński z jen. Jose Uriburu na czele. 

Liga Narodów. Na posiedzeniu 2-ej komisji Zgro- 
madzenia Ligi Narodów w Genewie minister Gliwic przed- 
stawił postanowienia 8 państw rolniczych, które brały udział 
w warszawskięj konferencji. 

— Niemcy zgłosiły wniosek w sprawie mniejszościo- 
wej. Delegat Holandji ostro krytykował dotyczasową dzia- 
łalność Ligi. 

— Ludność polska w Prusach Wschad- 
nich woła o opieke Ligi Narodów. 

— Sześć stowarzyszeń kobiecych, reprezentujących 40 
miljonów członkiń z 56 krajów, wystosowało apel do zgro- 


8) WANDA. 
POWIASTKA MAZURSKA. 
Napisał Hugon Barke, 


(Ciąg dalszy). 
Janek głaskał Wandę po włosach, śmiał się wesoło i 


całował ją. 
Wtem caś zaturkotało. Obejrzeli się oboje. 
Na wozie z sianem jechał Wilem. Gdy się z nimi 


zrównał i spojrzał, lejczyki wypadły mu z rąk. Z ust wy- 
dobył BA ENY okryk: 

Świtaniem wyjechał na łąki i nic nie wiedział o po- 
wrocie żołnierza, Na widok tej pary zbladł strasznie. 

— Hej, Wilem! Szczęść Boże! — krzyknął wesoło 
Janek. 

Wóz potoczył się szybko, pozostawiając tuman kurzu. 

— (o jemu? — zapytał Janek. 

Wanda nia nie odrzekła. 

Chłopak wziął ją za rękę i poszli w stronę chałupy 
Buczyłowskiego. 

lasu dolatywał coraz częściej grzmot i huk burzy, 

czarny brzeg chmury zaciemniał świat, wiała z niej groza. 


V. 

W chacie Buczyłowskiego było ludno i gwarno. Chlo- 
pi, siedzący przy stole, radzili, kiwając głowami, nad bu- 
rzą. Od południa do późnego wieczora lał deszcz bez 
przerwy. Z łąki woda porwała siana. W Bartosach od pio- 
runa spaliła się chałupa i stodoła. W Chrościelach piorun 
zabił konia. W Baranach padły dwie krowy, w Siedliskach 
piorun zabił dwóch pachołków i jednego szurka, pasącego 
krowy na łące, więc było o czem radzić i myśleć. 

Burza ucichła. Miesiąc wyszedł z za chmur, oświeca- 
jąc wzburzone jezioro i drogi, pokryte strumieniem wody. 


madzenia Ligi Narodów w Genewie, zwracający jego uwa- 
gę na budzącą grozę, stale wzrastającą tendencję przewi- 
dywania możliwości wojny. Apel zaklina zgromadzenie, aże- 
by zagwarantowało wypełnienie postanowień paktu Briand— 
Kellog, który jedynie może uchronić ludzkość od przyszłe- 
ga nieszczęścia. 

Niemcy. Pod wrażeniem wyborów do Reichstagu w 
dalszym ciągu ujawnia się na rynku londyńskim poważny 
spadek papierów niemieckich. Spadek najważniejszych pa- 
pierów niemieckich jest następujący: pożyczka 7-procenta- 
wa ze 109 obniżyła się na 103, reparacyjna z 90 na 79, 
miasta Berlina z 96 na 88. Tak samo spadły papiery nie- 
mieckie w Ameryce. Z tego powodu w berlińskich kałach 
politycznych zapanowała panika i przerażenie. Popieważ 
rozeszły się w Berlinie pogloski, jakoby hitlerowcy plano- 
wali zamach stanu w całych Niemczech, więc rząd stara 
się uspokoić opinję publiczną, twierdząc, że nie dopuści do 
krwawych rozruchów i że jest przygotowany na to, by stłu- 
mić wszelkie podobne próby. Nie mniej jednak wielkie za- 
niepokojenie wywołuje tak w sferach republikańskich, jak 
i rządowych zapowiedziana na niedzielę dnia 28 b.m. wiel- 
ki przegląd organizacji hitlerowskiej, jaki ma się odbyć w 
Poczdamie, pod Berlinem, gdzie przed obliczem „dyktato- 
ra“ Hitlera odbędzie się defilada kadr hitlerowskich. De» 
monstracja ta ma być nową „jeneralną próbą marszu na 
Berlin“. 

— Były kronprinc wstąpił oficjalnie do stronnictwa 
narodowych socjalistów. 

— O nastrojach, jakie panują wśród stronnictw repu- 
blikańskich, świadczy najlepiej fakt, że jeden z dzienników 
demokratycznych rozważa zupełnie serjo możliwość wystą- 
pienia bloku Hugenberg— Hitler i spółka, oraz stronnictw, 
które głosowały w marcu r. b. przeciwko planowi Younga, 
z inicjatywą przeprowadzenia ponownego głosowania w 
Reichstagu nad obaleniem planu Younga. Inicjatywa taka 
nadarza się z tej okazji, że partja komunistyczna zgłosiła 
wniosek, domagający się zniesienia ratyfikacji planu Youn- 
ga. W razie pozyskania wszystkich stronnictw prawicowych 


U Buczyławskiego nic się złego nie stało, tylko burza 
pałamała gałęzie w sadzie. Gniazdo bociana zleciało z to- 
poli. Stary Buczyłowski poczytywał to za złą wróżbę, tem- 
bardziej, że z pobliskiego gaju odzywała się złowrogo puc- 
ka, wołając jakby z pod ziemi, 

Starzy chłopi, spluwając, przeklinali ptaka, bo jego 
głos przerażał ich. Ale młodzi zapomnieli już, co się dzia- 
ło przed paru godzinami. 

Więc oczy chłopaków i dziewcząt biegły pod okno, 
gdzie na ławie siedzi młoda para, zapatrzona w siebie. 

— iadają i gadają, a o czem już oni mają gadać? — 
pytają się chłopaki i dziewczęta wzajemnie, 

Prawda, że nie wiele czasu mieli na gadanie, bo jak 
burza szalała, to Janek i przy pożarze był i ratował tak 
dzielnie, że aż sobie włosy opalił Wszyscy z podziwem 
patrzyli na żołnierza. 

Dzielny chłopak — mówiły dziewczęta, patrząc z po- 
dziwem na niego. 

Przy pożarze sam pan był i pochwalił Janka. Patrzyli 
na młodego żołnierza wszyscy, prócz Wilema. On chodził 
jak wilk, do niego ani słowa nie przemówił, Przy ogniu 
i on ratował, ale jak Janek skoczył w płonącą chałupę, 
żeby wyratować pościel, za którą białki lamentowały, ta 
zaciął zęby i mruknął zły: 

— Żebyś już więcej nie wyszedł, ty głupi Mazurze. 

Janek wyszedł cały, tylko z asmaloną czupryną, 

Ale Wilema niema u Buczyłowskiego, po co on tu?... 

On miał dziś do ojca pa Wandę przyjść, ale po ca 
jemu to, kiedy Janek już z dziewczyną zmówiony. 

A jak ona dziś wygląda, wystroiła się, jak królewna 
jaka. Na szyi ma bursztyny, a na piersiach spadają jej 
Sznury czerwonych jak krew korali. 

To są dary Janka. 

Oczy Wandy błyszczą, jak gwiazdy, usta jej tchną ża- 
rem, cała jest rozradowana. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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dla wniosku komunistycznego, potrzebna większość w par- 
lamencie jest zapewniona. Jeśli uchwała taka, która prak- 
tycznie nie będzie miała znaczenia, przejdzie w Reichsta- 
gu, to jednocześnie będzie ona pierwszem realnem posu- 
nięciem w kierunku tak bardzo upragnionej przez rząd o- 
becny rewizji planu Younga. 

— W zakończeniu tegorocznych manewrów Reichs- 
wehry odbyła się wielka defilada wojskowa przed prezy- 
dentem Rzeszy Hindenburgiem, który przypatrywał się jej 
z wzniesionej specjalnie na ten cel trybuny. Przemarsz 
wojsk trwał około dwóch godzin. Przyglądał się tej defila- 
dzie stotysięczny tłum ludności, przybyłej z całej okolicy. 

Francja. Były prezydent francuski, Millerand, wy- 
głosił mowę, w której oświadczył, że z chwilą, gdy Nad- 
renja została opróżnioną, Niemcy natychmiast oświadczyli 
brutalnie, że pragną rozerwać traktat wersalski, zaanekto- 
wać Austrję, oraz odebrać wschodnie prowincje wraz z 
Śląskiem i Pomorzem. Niemcy dążą świadomie da wojny. 
Jedyną odpowiedzią na te zamierzenia musi być wzmoc« 
nienie armji francuskiej, oraz odbudowa jednego jednolite- 
tega frantu sprzymierzeńców. 


PRAWDA, A PLOTKI O ARESZTOWANYCH 
POSŁACH. 


Od chwili aresztowania i osadzenia w więzieniu w 
Brześciu nad Bugiem byłych posłów da Sejmu, pisma nie- 
które podają różne fantastyczne wiadomości. Oto, co po- 
wiada p. prokurator przy Sądzie Okręgowym w Warszawie, 
któremu sprawa aresztowanych powierzona zotsała: 1) W 
Brześciu niema „baszty” — więźniowie siedzą w jednem 
skrzydle gmachu więziennego pa dwóch w jednej celi. 
Więzienie wojskowe jest przeciętnym aresztem śledczym. 
2) W czasie przechadzek więźniów pilnuje 2—3 wartowni- 
ków, niema zaś każdy swego wartownika. 3) Głów byłym 
posłom nie agolono, ubranie noszą własne, a nie więzien= 
ne. 4) Dotąd ani jeden były poseł nie zażądał proszków 
przeciwko robactwu. 5) Więźniowie mają dla rozrywki sza- 
chy, warcaby, książki. 6) Żaden z więźniów nie zachoro- 
wał. Powietrze w Brześciu, który otoczony jest rzekami, 
wilgotniejsze jest, niż gdzieindziej, ale jeżeli tysiące osób 
mogą tam mieszkać stale, to i hyli posłowie jakiś czas 
wytrzymają — powiada p. prokurator Michałowski. 

Była posłanka, p. Irena Kosmowska, wypuszczona zo- 
stała z więzienia lubelskiego za kaucją 500 złotych. 


RZECZY CIEKAWE 

Gdzie jest najwięcej świątyń? Pod względem 
ilości świątyń pierwsze wśród wszystkich miast świata zaj- 
muje Konstantynopol. Dawna stolica Turcji posiada 542 
meczety, nad któremi wznosi się aż 574 smukłych wieży- 
czek, żwanych minaretami. Pad tym względem Konstanty- 
nopol przewyższa nawet słynną z ilości świątyń w czasach 
przedwojennych Moskwę. 

Dziwaczki, które się nie myły przez 20 
lat. W Wiedniu, w mieszkaniu przy ulicy Neudeger, zna- 
leziono dwie starsze kobiety, córki zmarłego w roku 1902 
wyższego urzędnika austrjackiega, nazwiskiem Sedelmayer, 
w kompletnem opuszczeniu i zaniedbaniu. Kobiety owe nie 
myły się od lat 20, jak również całe mieszkanie nie było 
przez cały ten czas sprzątane. Służba sanitarna przy po- 
rządkowaniu wyniosła z mieszkania 58 metrów sześciennych 
śmieci i różnych rupieci. 

Wyspa, na której mężczyzna jest coś 
wart. Do Chicago, w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, powrócił tamtejszy pisarz, Robert J. Casey, któ- 
ry wraz ze swą małżonką odbywał 11-o miesięczną pod- 
róż statkiem żaglowym po południowych morzach Według 
opowiadań Caseya, odwiedził on także bardzo mało znaną 
wysepkę, zwaną przez krajowców Rapa Iti. Na wysepce tej 
mieszka 198 kobiet i 4 mężczyzn. Mężczyźni prowadzą ży- 
wot panów i są pilnie obsługiwani przez kobiety, nawet do 
jedzenia nie podnoszą ręki. Podczas spanin są troskliwie 
wachlowani i pa spoczynku zanoszeni są da rzeki dla 
wzięcia kąpieli. 


Jedna ze ścian w Muzeum Mazurskiem 
w Działdawie. 


o fraju i ze świata. 
Dzłałdowo. 3 Muzcum Mażurstiedo. Muzeum 
nabyło olejny obra; pęndjla p. Schmidta ze Sturpia, przed. 
stąwiający starą tobietę majurstą w stroju ludowym; otrzyma 
jeszcze Filfanaście atwateli, wyobtajających dawne typy mac 
zurstie w strojach: śwłątecjnych i codjiennych. Na zasadzie 
tych obrajtów będjie mojna odtworzyć stroje majuestie, Ttóte 
były barwne, podobne do łowictich. P. Schmidt ofiarował pos 
nadto 13 tafli. Muzeum posiada juj dotąd oloto 90 barwnych 
tafli, wyłonanych w Miborfu przed 100 laty. — Cjłontowie 
Rółta Rrajojnawcjedo młodziejy przy Państwomem Semi. 
nazjum Raucycielstiem ofiarowali topoare! 3 epoti neólitycze 
nej i szereg bardzo cieławych, Dostonale zachowanych sla. 
mielin. 

— Wóścietlijna. 3 powodu stwierdzenia wécietliymy 
u psów w miejscowościach; Zatriewo i Mierzbowo, zarge 
dzono wiązanie, wiąlędnie zamEnięcie wsyysttich psów w nas 
stępujących miejscowościach: Burowo, Brodowo, Burlat, 
Djlałoowo, Chorop, Rurti, Księjybwóc, Romotnifi, purgał: 
fi, pierławia, Wysota, Grodfi, Pryoma, Bursy, Rywociny, 
Zatejemo, Rrasjewo, Jłowo, Dwutoly, Sochy, Biatuty (gmi: 
na i obszar dworski), Diwierjnia i Purgatti. 

— Aresztowanie za podpalenie. W ostatnim 
czasie powstają w powiecie Działdowstim więfsze ł mniejsze 
pożary, Ptórych priycjyną jest nicostrojne obchodzenie się 
3 ogniem, a nieraj nawet i rosmyślne podpalenie. YO Tucj. 
tach, naprzykład, aresztowano Cisocliego pod jarzutem rej. 
myślnego podpalenia i Pilanca 3 Janowa, ftóry jest posg 
dzony o rozmyślne podpalenie bjiecjawionego przej siebie 
gospodarstwa. 

— Strjejcie się cyganet W Jtowie pewna tys 
ganta przyszła bo jony folejarja D. i obiecała jej dać letar 
stwo na frosty na twariy, zażądała jednat, ażeby p. D, włos 
żyła więfsją sumę pieniędzy na piersi. P. D. wyjęła 700 zł., 
Ttóre dała do prjelicjenia cygance, Nzetomo zawinięte w gar 
jete pieniądze p. D. nosiła przez 24 qobjlny. na piersiach, 
Niestety. Fiedy pacjfę rozwinięto — analejiono, zamiast pie» 
niębzy, strawti qazet, To cyqanta, licząc pieniądze, zręcznie 
je zamieniła. W ten sam sposób ta sama cyganfa sfrudła 
innej pani w Jłowie 1300 ałotych, 

3 Województwa poinaństiego. 

Granowiec, Obywatele I dyiatwa szfolna wsl Ora. 
nowiec pojednali w miesiącu sierpniu t b. bmóch nauczy: 
cieli: p, Wojała i jego żonę. Syfoła straciła odrazu dwóch 
dobrych pedagogów. Jol sam. twierdzili, Dobrze się czuli 
w Granowcu, lecy legy juj m naturze człowieka, je ciągle 
poszutuje czeqoś lepsjega Otóż juj przed totiem starał się p, 
Wojal o fictownicze stanowisto 7.flasowej stoły po» 
wsjechne| w mieście Eobji. Władze sztolne przychylnie przy» 
jely jego prośbę, lecz niemojność otrjymania miesztania os 
późniła objęcie tejje posady. Wreszcie po tofu zabiegów ue 
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dało Im się uzystać mieszlanie, a tem samem utzeczywist» 
nieć swe życzenia. Ra nowym stanowistu tyczymy obojgu 
pomyślności, więc „Sjczęść im Boje!" m. 

3 3a borbons. 

<hmalim, pod Babimostem, rejencja wtocławsta, 
W wiosce tej miesza ludność ewanqelicfa, mówiąca piętnie 
po polstu, używająca Eancjonatów, postyl i-*iblij pols 
stich, Od wojny niema opieki religijnej. Dawniej przyjeżdjali 
tsięja z użyc i głosili fazania polstie lub łużyctie, Pastor 
rowie Niemcy, głoszący Fazania niemiechic, niechętnie są wie 
bziani. Miebawno przybył do Thwalina tajnodzieja 3 Majur, 
cjłowiet, ftóry do polityri wcale się nie wtrąca, ttórego 
sprawy ziemstie wcale nie obchodzą. Gbciał pomodlić słę 
i słowo Boże wygłosić. Zmicdzili się Stablbelmowcy a je 
go ptzyjcjbzie — wcale go nic dopuścili do wsi, a zebra: 
nych na nabożeństwo rozpędjili, IE. 5. 

Rowy napad fiemców na sztołę polstą. 
W OsławiesDqbrowie, w powiecie bytowskim, w pomes 
ranji, odbyć się miał zjazd Sofołów, na Etóry przybyły Dzieci 
je śzfół sąsiednich miejscowości, Uqoszez i Robacjyn. W 
pewnej chwili nadjechato 40 samochodów cięjarowych, wios 
jących bojówti „Stabłkelmu” w liczbie 300 osób. Riltu 
Stablhelmowców wpadło do bubdyntu obo? <zFoly, poszufue 
jąc nauczyciela miejscowego i odgrajając się. Druga część 
bojówti poczęła dobijać się do szfoły, w ftótej qebrane były 
dzieci i grosiła im pobiciem, Sa bachu domu nauczyciela 
potsliego wywieszono chorągiew nacjonalistycjną, jednej jas 
fobiecie, ftóra jwróciła uwagę na nierołaściwość tatiefo jar 
chowania się, bojowcy tajali wrócić Do domu, qrojąc, je 
jacjną rjucać granaty. W chwilę potem bojówta wpadła do 
wnętrja ształy i zd0emolowata całe jej urjądzenie. Po bobo: 
naniu napadu na szfołę, Staklhelmowcy wtargnęli po folei 
do filiu Domów, zamieształych przej polatów, posąufując 
nauczyciela. Miestfanie murarza Zaborowsfieto prjettjąś: 
nięto ob strychu bo piwnicy, niszcząc po drodze urządzenie. 
fapastnmicy pobili właściciela miesifania. Tobietom aś pluli 
w twarz. przej Filia godjiu wiosta znajdowała się w oble. 
jeniu bojówki. W napadzie Erali udział „Stablhbcimowcy: 3 
różnych stron Pomeranji. Po 3 godzinach terotyjewania lud. 
ności polskiej, bojomcy ze „Srablhelmu* opuścii wiostę, 
qrojąc, je przybgbąq powtórnie i „wyrjną wsjystłich Pola: 
fów aj do Dzieci m Folebce", Gzy to ejasy Heroda? 


poradni gospodarsti, 


O dobre ziarno siewne. 

Wiadomg jest rzeczą, je na tajdg rolę trzeba umieć dos 
brać właściwą odmianę tej rośliny, ftórą zamierzamy upra: 
wiać, bo niebość jest posiać jatietolmief ziarno, naprzytład, 
jyta, ddyż wiemy, że odmian żyta jest miele, a więc; pet 
tustie, wietjbieństie, puławsfie i wiele innych, a każde 
Gemś innem się odjnacja, inne ma wymagania, inacjej my» 
rasta i inaczej na Tajdej roli plonuje. Żyto pułamwsfie na 
mocnej ziemi wylednie, a Ja to na szcjettu potrafi się udać, 
Qdjie natomiast żyto mierzbieństie ledwo je ob jiemi odro» 
Śnie, a ża to jest ona nicocenione na dobre i bujne pola, 
Trzeba więc pojnawać te edmiany, zasiewać je na właściwej 
roli i przeprowadzać obserwacje, by mieć doswiadczenie i 
pewność, że nie siejemy u siebie odmiany, Pióra na nasjej 
glebie nie udaje się. Sa i inne wzqlędy, fTaprzyfład, niertó. 
wy qospobarje nie chcą siać jyta wierzbieństiego, bo ma 
eno słomę zbyt grubą a małą. IWolą oni siać żyto tatie, 
ftóreby miało cieńsąią słomę, qbatnq na pasję, a pojatem 
by tej słomy było mięcej, qoyj Inaczej na prjednówtu niema 
cjem nawet pościelić pod bydło. Có więc należy robić? Ano, 
chciałoby się jafiejś Innej odmiany. Otóż tata odmianą, Pt: 
va na ljejsje vole dobtje się nadaje, a równiej dobrze plo: 
muje, jest obecnie jyto puławstie. Ra mocniejsze role do: 
brem jest rótoniej żyto petfusłie, chociaż wielu gospodarzy 
woli jatąś odmianę 3 hodewii Erajowych. le wyszulanie 
obmiany i próby 3 nią, cjy ona nasjym wymaganiom i na: 
sjej roli odpowiada, to jeszcze nie wszysito. Druga wajna 
sprawa, o ftóvej pamiętać nalejy, jest to, je, jat wiemy, 
jyto się wytadja, qdyj w czasie Ewitnłenia odmiana nasza, 
ttórą sobie sprowabiiliśmy, zapylana jest pyłtiem 3 innych 


sąsiednich pól, jasianych jytem lichem, „pośladtowem*. 
Dlatego to na polach wiejstich, gdzie zawsze nasze nomo. 
nabyte żyto zość będzie w otocjeniu starych odmian, często 
trzeba nabywać świcje żyto Do siewu, czyli, jat mówią częe 
Sto, obmieniać je. Jednafje nalejy odmieniać nie u byle Pos 
go. a starat się o nabycie możliwie wczesnedo odsiemu m 
S3tole rolniczej, cjy jakiej stacji doświadczalnej, lub ognistu 
tultury rolnej. Ralepiej nabywać przez spółdzielnię handlową 
lub syndytat. Jesli nabyliśmy słądś pierwszy czy drugi oda 
siew, to w następnym rofu trzeba coś podobnego odsiewu 
nabyć „na nasienie", bo im dalszym odbsiewem ze zboża c» 
ryginalnego siać będziemy, tem gorszego plonu trzeba się 
spodjiewać. Dobir właściwej odmiany na daną rolę jest 
ważny również i bla pszenicy. Jest 3 wią tylko o tyle le: 
piej, je psjemica nie zapyla się nigdy pyłliem innych odr 
mian 3 dalszych sąsiednich pól. Sabytą raz, o ile się do- 


brze udaje, mojna uprawiać Eilfanaście lat bez przewy. War 
no do siewu należy Dosfonale oczyścić i siać bez pośladów, 
bo; „Kto poślad sieje, ten plemy zbleta”. 


Ufajał się Re. 9 (wrześniowy) miesięcznika 


b UJ 
„Alorze”, 

organu Figi Morstiej i Rzecznej. Rumes ten, bogato 
ilustrowany 28 ilustracjami i rysuntami, zawiera mige 
dzy innemi następujące prace: 

Masje stanowisto — oenrył Tetzlaff. Regulacja 
wybrycja— Wacław wajewsti. „Goynia* po Bałtyfu— 
Śanna Cybulsta. Niema opowieść o rozbiciu sle etre- 
tu (nowela 2 duństicgo) — Holger Drachmann, tłuma: 
cjyła 3. Gulińsfo. Wrmja morsta jafo qwarantta bez- 
pieczeństwa Polsti (0otończenie) — W. Rosianowsti. 
3 życia marynarli wojennej państw obcych. Budowa 
dłuqoterminowego magazynu tomatowego w porcie 
qdynstEim — Janus; f£ofucicjewsti. Podróż Juranda" 
bo Stoctkolmu — Jan $ischer. 

W biale Pionier Rolonjalny widnieją mię: 
dzy inuemi następujące attyfuły: W sprawie bylego 
dominjum folonjalneqo Niemiec — Dr W. Rosiństi 
Maroto — ©. de Martonne, Stasunfi Eomumikacyjne 
w stanłe tEspltyto Santo (Brazylja — M. B. Cepecti, 
lapitan. Cqbem, morzem i rąefami .. 3 jycia Polonis- 
tów polstich w Peru) — Dr. med. Zdzisław Siymoń: 
sli, przegląd tolonjalny — Dr. Jan Rozwadowski. 

Całość ujupełnia bogata i ciefawn tronita. 

Ubres Nedafcji i Administracji: 

Marszawa, ulica Eleftoralna Rt. 2. 


t-mio miesięczny Kurs Rolniczo- 
Gospodarczy w Działdowie. 


Podobnie, ja? lat ubiegłych, w połowie paździera 
nita rospocjnie się w Działoowie furs rolnicjo+gospo= 
cjy dla djlewwcjąt. Kurs ten organizuje się pod protefe 
toratem Ministerstwa Rolnictwa. 

przytmuje się Djiewczęta od lat 16. Ranta goto: 
wanta, szycia, baftu, prania i prasowania, Dpróc te: 
do ieyt polsfi, śpiew, brstotja, geografija, przyroda, 
rolnictwo, rachunti, falfulacja i inue. 

Rauta bezpłatna, Djiewcgta poftywają tylto 
tosjt sjedzonych potraw, oraz na własny tosyt Eupują 
materjał bo sobót ręcznych, ftóre pozostają ich siwe 
snością. 

SJnformacyj ubztela tnspeftot <ztolny, p. P. Klie 
mas} w Działdowie. 


Bazeta Mazutsta” i „Romwiny“, pisma, po. 
święcone sprawom ludu emaugelictiedo, wychodzą co nies 
dzielę. Prenumerata fosjtuje miesięcynie, łącznie 3 dodattlem 
„Rasy Swiat" i „Kas; Swłatef" 1 złoty j przesyłaniem do 
domu. Dla płacących za cały rol góry opłata wynesl 
8 jłotych. Dla płacących za pół volu 4 złote 50 groszy. Dla 
płacących twastaluie zgóry 2 złote 50 qroszy. 


Rebatcja w Warszawie: Heja | m. 10, tel. 


408.24. Bonto czetowe P. K. O. Mr. 4852. 
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